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w sprawie wyroku Trybunału Konstytucyjnego z 11 lipca 2012 roku 

Wyrokiem w sprawie ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych Trybunał Konstytucyjny zadał cios ponad milionowi  polskich rodzin użytkujących działki. Po ponad trzydziestu latach istnienia Polskiego Związku Działkowców jego członkowie dowiedzieli się, że należą do monopolistycznej organizacji skupiającej w sobie wszystko to, co kłóci się z demokratycznymi wartościami. Pierwszą i jak najbardziej zrozumiałą reakcją naszego środowiska  na wspomniany wyrok były szok, niedowierzanie 
i rozgoryczenie.  Dziś jednak, ponad miesiąc po ogłoszeniu wyroku, analizując kolejne etapy prowadzonej w ostatnich latach walki ze Związkiem nie możemy oprzeć się wrażeniu, że orzeczenie wydane przez Trybunał stanowi zwieńczenie wysiłków przeciwników ogrodów i działek. 

Dążenie do uchylenia ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych, zniszczenie struktur największej organizacji społecznej w kraju 
i zniesienie wszelkich przeszkód w nieskrępowanym dostępie do gruntów zajmowanych przez ogrody było na tyle silne, że nie oparł się mu ani autorytet Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższego, niezawisłość Rzecznika Praw Obywatelskich, ani profesjonalizm Najwyższej Izby Kontroli. W tym miejscu dochodzimy do  smutnego wniosku, że organy demokratycznego państwa zostały użyte do walki ze swoimi obywatelami. Usilne dowodzenie, że Związek nie radzi sobie z prowadzeniem ogrodów, a na dodatek dzięki szerokiemu katalogowi uprawnień buduje i umacnia swoją monopolistyczną i uprzywilejowaną pozycję w życiu publicznym nie odniosły oczekiwanego efektu. Przeciwnicy PZD chcieli wmówić działkowcom, że  Związek jest im niepotrzebny. Próbowali udowodnić, że  samorządy  cierpią z konieczności utrzymywania ogrodów, nie dostając nic w zamian.

Wreszcie w ostatnim etapie walki z naszą organizacją  zdecydowano się sięgnąć po „pomoc” Trybunału Konstytucyjnego, który w karkołomny sposób postarał się wykazać, że większość przepisów ustawy jest niezgodna 
z Konstytucją.
Obserwując przebieg rozprawy w Trybunale, jego podejście do Związku, czy wreszcie dobór podmiotów, którym umożliwiono udział w postępowaniu łatwo dojść do wniosku, że najwyższy organ decydujący o spójności systemu prawnego stał się narzędziem politycznej rozgrywki. Szczególnie bulwersujące było oddelegowanie przez Sejm do „obrony” ustawy o ROD trojga posłów, którzy wcześniej jawnie deklarowali się jako  przeciwnicy PZD i ustawy. Zapraszając na rozprawę przedstawicieli stowarzyszeń  założonych przez osoby w przeszłości usunięte z PZD za łamanie prawa oraz  reprezentantów Związku Miast Polskich Trybunał  nie pozostawił złudzeń, że zamiast rzetelnej oceny ustawy będzie szukał argumentów za koniecznością jej zmiany. 
Wydawać by się mogło, że tak szacowne miejsce jak Trybunał Konstytucyjny powinno stanowić ukoronowanie kariery każdego z sędziów, a  bezstronność 
i poziom wiedzy prawniczej jego członków nie może budzić wątpliwości. 
Jak było w rzeczywistości – wszyscy mieliśmy okazję zobaczyć.
Z wypowiedzi sędziów nie dowiedzieliśmy się niczego nowego. Powielane 
i powtarzane od lat hasła o Polskim Związku Działkowców, jako monopoliście ciemiężącym swoich członków i zwalczającym inne organizacje działkowe to tezy, do których uzasadnienie miał znaleźć Trybunał. Zrobiono wszystko, aby w tej nierównej walce Związek nie miał szans się obronić. Przedstawiciele PZD nie mieli nawet możliwości pełnego wypowiedzenia się, ich rolę ograniczono do   udzielania odpowiedzi na pytania, które w większości odbiegały od zasadniczego  wątku.  
Oceniając wyrok Trybunału stwierdzamy, że do chwili obecnej nie możemy zrozumieć decyzji sędziów. Zakwestionowano bowiem nie poszczególne elementy aktu prawnego, ale legalność organizacji społecznej, jej zadań, celów i wartości, dla których powstała. Za niezgodne z Konstytucją uznano wszystkie artykuły, w których widnieje nazwa Polski Związek Działkowców lub słowo Związek. Z tego też względu orzeczenie Trybunału ciężko rozważać w merytorycznych kategoriach. 
Jesteśmy przekonani, że sprawa ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych bardzo poważnie obciąża sędziów TK i każdy z nich w głębi sumienia czuje jeśli nie wstyd to przynajmniej niesmak z powodu okoliczności w jakich „rozprawiono” się  z ustawą.
Ustawodawca zakładając nieomylność sędziów Trybunału Konstytucyjnego nie przewidział możliwości wnoszenia odwołań od wyroków TK.


Dlatego też, uznając  że półtora roku to krótki okres uczestnicy Konferencji uważają, że pierwszorzędne znaczenie ma dziś przygotowanie obywatelskiego projektu ustawy o ogrodach działkowych. Jesteśmy zdania, 
że tylko akt prawny, w którym zostaną wykorzystane doświadczenia PZD 
i samych działkowców utnie wszelkie spekulacje co do przyszłości ogrodów. Polski Związek Działkowców nie może dopuścić do zaprzepaszczenia dorobku wypracowanego przez kilka pokoleń działkowców,  nie może zrezygnować z walki o zachowanie ogrodów, które pozostawione same sobie będą wydane na pastwę tych, którzy ostrzą sobie apetyty na zajmowane przez nie grunty.
SEKRETARZ KONFERENCJI                   PRZEWODNICZĄCY KONFERENCJI
   Janina MIKOŁAJCZYK 


       Jerzy ADAMSKI

Łódź, 18 sierpnia 2012 roku.

